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Uroczystość żółkiewska. —  Zjazd Tzwolskiego z Tit- 
toniro. —  Cholera w W arszawie i Łodzi. —  Dokto­
rat weterynaryi. —  Narada wojskowa w Konstan­
tynopolu. —  Przerwanie pouróży lcs. Ferdynan­
da —  Kapitulacya Mtagiego. —  Bombardowanie 

Tebris. —  Z krakowskiej Rady miejskiej.

Uroczystość Żółkiewska.
( T e le g r . „ N  R e f o r m y '1) .

Żółkiew. Miasto care przybrane w świątecz­
ne szaty, droga od dworca kolejowego aż do 
rynku przybrana w słupy, ozdobione wieńcami 
i chorągwiami. Na środku rynku ustawiono ol­
brzymi namiot purpurowy, oparty o ścianę tu­
tejszej kolegiaty, na kilita kroków przed na­
miotem ustawiono olbrzymi katafalk, obity ró­
wnież purpurą. Katatalk płonie cały w świetle. 
Na czterech rogach jego stanęły cztery olbrzy­
mie oświetlone pylony. —  Na szczycie usta­
wiono podtrzymywaną przez orły małą trumien- 
Kę, nad nią zaś krzyż, przywiązany do trumny 
biaio-czerwonemi wstęgami.

Jnż od wczesnego rana pociągi ze wszystkich 
stron zaczęły przywozić gości na uroczystość. 
Liczbę przybyłych obliczają na o k o ł o  40 t y ­
s i ę c y  l udz i .

O godzinie 8 rano na Błoniaeh po [prawej 
stronie drog’ wiodącej z dworca kolejowego do 
miasta, począł ustawiać się pochód. Pochód ten 
ruszył o goa . 10 Otwierali go Sokoli konni, 
następnie szły Sokole towarzystwa z całego 
kraju. Było przeszło dwa tysiące Sokołów, wśród 
nich zwracali uwagę Sokoli-włościanie z Bo­
dzanowa i Komarna, z muzyką własną. Wśród 
Sokołów szła kapela czwartaków, daiej szły 
szkoły ludowe, szkoły średnie, stowarzyszenia 
młodzieży polskiej, towarzystwa szkoły ludowej 
z całego kraju, czytelnie T. S L i inne, także 
z całego kraju, kółka rolnicze, towarzystwa go­
spodarcze i rolnicze, kabały i stowarzyszenia 
izraelickie, stowarzyszenia robotnicze, także so- 
cyaPstyczne. dalej cechy i towarzystwa ręko. 
dzielnicze „Gwiazdy” i stowarzyszenia mieszczan, 
towarzystwa przemysłowe i kupieckie, liga po­
mocy przemysłowej, towarzystwa koieiarzy, to­
warzystwo „Rodzina11, towarzystwa sportowe, 
krajowy Związek straży pożarnych, towarzy­
stwo Pań Szkoły lud. i inne towarzystwa kobie­
ce, potem delegatki z towarzystw kobiecych z 
vaiego kraju, organizacje polityczne polskie, I 
towarzystwa naukowe, literackie, artystyczne i I 
śpiewackie, między niemi towarzystwo dzienni-1 
karzy polskich, artyści teatru miejskiegu we 
Lwowie, polskie, towarzystwo pedagogiczne, to­
warzystwo nauczycieli szkół wyższych i t. d., 
stowarzyszenia akademickie i technickie, uni­
wersytety i politechnika, grono konserwatorów, 
reprezontacye miast i gmin, miedzy niemi re- 
prezentacya miasta Lwowa w kontuszach, nio­
sąca wieniec, reprezentacye powiatowe, towa­
rzystwa uczestników powstania, posłowie do 
Sejmu i do Pady państwa, wreszcie sodaheye 
nmryańskie. Pochód zamykały straże pożarne. 
Depntacya „S ok oła  Macierzy" ze Lwowa niosła 
karabelę, otoczoną wieńcem dębowym z miedzi. 
Wieniec ten złożono u trumny.

Gdy pochód ustawił się w rynku, wypowie­
dział ” dłuższą mowę marszałek hr. B a d e n i ,  
puczem ks. areybiikup B i 1 c z e w s k i odprawił 
mszę żałobną, a po mszy ks. b’ skup B a n d u r -  
Ski  wypowiedział podniosłe kazanie.

Następni ,.Słowo" Sienkiewicza z okazyi 
pogrzebu odczytał dyrektor tutejszego gimna- 
zyurn E l i a s z .

Po mszy przemawiał- dr G ł ą b i ń s k i  imie­
niem posłów polskich F i s z e r ,  prezes związku 
towarzystw sokolich i burmistrz miasta Żółkwi 
S c h e y b a l .

Z  kolei nastąpiły egzekwie. Ks. arcybiskup 
B i l c z e w s k i  w asystencji ks. biskupa Ban-  
d u r s k i e g o  i ks. opata I ć u n a s z e w s k i e -  
go , wszyscy w infułach, w otoczeniu bardzo 
lic zn e g o  duchowieństwa, zeszli z podwyższenia, 
na którem wzniesiono ołtarz i u stóp katafalku 
odprawili modły żałobne.

Po odprawieniu egzekwe weszli na katafalk 
czteiej Sokoli, by szklanną trumnę z popiołami 
■letruana złożyć na noszach i ponieść ją do sar­
kofagu w farze Gdy trumnę zniesiono z kata­
falku, ruszono do kolegiaty. Wśród śpiewów 
żałol iyel'1 wkroczył orszak w mury kolegiaty, 
g nad otwartego wejściem do krypty zgro- 
in idzili się krewni hetmana, mianowicie Antoni 
Żółkiewski z gub. kijowrskiej z synem i siostrą 
i dwoma krewnemi. Trumnę wniesiono do kyyp- 
ty, gdzie po odśpiewaniu ostatnicn modłów przez 
książąt kościoła i duchowieństwo, spoczęła w o- 
sobnym sarkofagu. Złożenie odbyło się w obec­
ności marszałka kraju, marszałka pow. żółkiew­
skiego, radcy dworu Szuralańsk iego i konser­
wator.* dra Czołowsuiego. oraz Antoniego .ół-

iż na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu czeskiego 
p r o w a d z i ć  b ę d ą  w d a l s z y m  c i ą g u  ob­
s t r u k c j ę .

Powszechnem jest zdanie, że Sejm czeski bę­
dzie mógł obradować, mimo że Niemcy nie zdo­
łali przeprowadzić najgłówniejszych swych żą­
dań, jak zamknięcie Sejmu, ustąpienie marszał­
ka i t. p.

O b i e  s t r o n y  s k ł o n n e  są do  kom-  
p . o m i s u  w tym duenu, aby w Sejmie cze­
skim utworzono s t a ł ą  k o m i s y ę  u g o d o -  
w ą , któraby załatwiała wszelkie sprawy 
sporne.

Na początku dzisiejszego posiedzenia marsza­
łek krajowy L o b k o w i c z  złoży o ś w i a d c z e ­
ni e  u s p o k a j a j ą c e ,  iż wcale nie miał za ­
mi a r  u n a r u s z y ć  r e g u l a m i n u ,  oraz ze 
postępowanie jego odpowiadało jego o s o b i ­
s t y m  z a p a t r y w a n i o m  i suhjektywnej m- 
terpretacyi przepisów. Sądzą, że także w kwe- 
styi aktuaryusza porozumienie przyjdzie do 
skutku.

Oharakterystycznem _est, że p o s ł o w i e  d i  e- 
m i e c c y  n i e  c h c ą  s i ę  t e r a z  p r z y z n a ć ,  
że ś p i e w a l i  „ W a c h t  am Rhei n" .  Kilku 
z nich, a między niemi i pog. Pergelt zapewnia­
ją, iż wcale nie śpiewali.

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu podczas o- 
świadczenie marszałka bedzie przewodniczyć 
puseł i lemiecki Urban.

kiewskiego 1 je g o  syna
Na tern zakończyła się uroczystość.

Sytuflcyn u  sejmie czeskim.
(Telegr.\A. Reformy*).

Wit en. Lada m nistrów trwała wczoraj od 
godziny 4 po południu do 7-mej wieczorem. -  
B^/.ultat obiad trzymany jest dotychczas w ta 
jeinnicy. Wiadomo ylko. że ministrowie P ra ­
de  i_ F i e cl 1 e r, którzy są członkami Sejmu 
Czeskiego, u tją̂  się uzi^iaj przed południem 
do  P r a g i ,  gdzie na.tąpi d a l s z y  - j ą g  r o _ 
Jcowań i zapewne ich zakończenie. Spodzie­
wają się, że rokowani i doprowadzą do k o m ­
p r o mi s u ,  mimo że N i e m c y  z a p e w n i a j  a.

Reformy■« szkotteh weterynarii.
(lelegr. „A7. Reformy*).

Wieder Najwyższem rozporządzeniem z 5 
Tzesnia s z k o ł o m  w e t e r y n a r y i  w Wie­

dniu i we Ii w o w i e nadane zostało prawo 
promowania dohtorow weterynaryi (doktores 
medicinae Ybterinariae). Tem samem szkoły te 
z r ó w n a n e  zostały ze  w s z y s t k i e m i  i n - 
neini  s z k o ł a m i  w y ż s z e m i .

Nowy doktorat, analogicznie do doktoratu 
filozofii, technicznego i rolniczo-technicznego 
jakoteż górniczego, ma tylko z n a c z e n i e  f a ­
k u l t a t y w n e .  nie jest więc dla praktycznego 
zawodu wymaganym, ani też n ie  n a d a j e  
s p e c  p a l n e g o  p r a w a  w z a w o d z i e ,  jak 
np. doktorat medycyny, dlatego w p r z e p i ­
s a c h  d l a  o s i ą g n i ę c i a  d y p l o m u  w e i e -  
r y n a r y i ,  wymaganego dla wykonania prakty­
ki, n ie  n a s t ą p i  ż a d n a  z mi a n a ,  przeci­
wnie dyplom taki jest założeniem dla osiągnię­
cia doktoratu weterynaryi.
• Ubiegający się o doktorat weterynaryi ma 
przedłożyć r o z p r a w ę  n a u k o w ą  o dowol­
nym temacie z zakresu weterynaryi i na pod­
stawie referatu przedłożonego przez dwóch przez 
kolegium oznaczonych referentów, rozstrzygać 
będzie kolegium profesorów o nadaniu dokto­
ratu większością 2/3 głosów. Starający się o 
loktorat ma po p r z y ję c iu  jego rozprawy pod­
dać się d w u g o d z i n n e m u  r y g o r o z u m ;  
dwukiotne zaprobowanie dysertacyi lub repro- 
bowanie przy rygorozum pociąga za sobą wy­
kluczenie od osiągnięcia doktoratu.

Tekst, dyplomu doktorskiego, jakoteż postę­
powanie przy promocj i są analogiczne do po­
stępowania na uniwersytetach.

Przy przedkładaniu dysertacyi ma być zło­
żona taksa 40 K, za rygorozum taksa bO K, 
za promocyę 60 K; taksy te, jak w innycn 
szkołach wyższych, przypadają profesorom.

Równocześnie z tem rozporządzeniem wcho­
dzi w życie również rozporządzenie ministe- 
ryalne, według którego s t u d e n c i  w e t e r y ­
n a r y i  m a j ą  s k ł a d a ć  c z e s n e ,  mianowi­
cie austryaccy poddani 50 K, inni 75 K za 
półrocze; za to mają dostrp do wszystkich 
przepisanych wykładów i ćwiczeń. Tylko pry­
watni docenci są upraw uieni za swoje wykła­
dy, jeżeli nie owją polecenia do wykładania 
pobierać specyalnie  ̂odpowiednie honoraryum za 
Kolegium. Jak w innych szkołach wyższych, 
tak i w weterynaryjnych, niemajętni a pilni 
uczniowie mogą być albo w całości, albo w po­
łowie od czesnego uwolnionymi. Nadzwyczajni 
słuchacze mają płacić czesne 3 K za godzinę 
tygodniowej nauki w półroczu; w pewnych wy­
padkach mogą być i oni uwolnionymi.

Według oświadczeń, złożonych w roku prze­
szłym przez ministra oświaty dra Marchetta, je­
szcze w ciągu najbliższego roku szkolnego bę­
dzie nadane szkołom weterynaryjnym p r a w o  
w o l n e g o  w y b o r u  r e k t o r a .

Także w sprawie o b j ę c i a  w i e d e ń s k i e j  
w e t e r y n a r y i  w z a r z ą d  c y w i l n y ,  na 
podstawie pertiaktacyj z ministerstwem wojny, 
prawdopodobnie w najbliższym czasie nastąpi 
decyzya.

den party“ . Obaj ministrowie wieczorem via 
Turyn odjechali do Racconigi.

Uomumibat urzędowy.
Rzym. Ag. Stefaniego donosi z Desio: Od­

wiedziny, jakie minister spraw zagr. I z w o l -  
s k i złożył w Desio ' ministrowi spraw zagr. 
T i 11 o n i e ra u, poprzedzone przyjazną wymia­
ną zdań, miały charakter tej serdeczności, jaka 
z osobistych stosunków obu mężów stanu prze­
niosła się na polityczne stosunki między obu 
krajami, przez nich zastępowanymi. To spotka­
nie umocniło z a p a t r y w a n i a  w s p r a w i e  
o r y e n t a l n e j ,  w sprawie nowego p o i  oże - 
n ia  w p a ń s t w i e  o t o m a ń s k i e m  i w in­
nych ważniejszych kwestyach, stojących na po­
rządku dziennym. Przez konferencję obu min. 
strów s t o s u n k i  m i ę d z y  W ł o c h a m i  a 
R o s y ą  stały się ściślejsze, aniżeli to dotąd 
było, gdyż ujawmia się zupełna zgoda zapatry­
wań o specyalnych interesach obu państw, któ­
re w zupełnej harmonii - i pokojowych intere­
sach zostały wyjaśnione. Dzięki tym poKojowym 
zarządzeniom, oba państwa będą mogły wpły. 
wać zgodnie na rozwój międzynarodowego po­
łożenia.

zjezć izfifoliRiejo z Tittonim.
(''Telegr. „ Nowej Reformy“ .)

Desio. Rosy), kt monster spraw zagrani- 
cznych Iz  w o ls  k i o godz. 9 rano z rosyjskim 
ambasadorem M u r a w i e  w Mn odbył prze­
chadzkę w parku willi. Minister T it  t o n i  po­
został w swej pi cowni. Około go Iz. \L do 10 
udał się Iz  w o l s k i  na zapowiedzianą konfe- 
rencyę do ministra T i 11 o n i e g- o, o  godz 3 
na 12 obaj mężowie stanu przerwali' swoją, 
konferencyę, do którei nikt nie zo=tał powoła­
li' i udali się do ratusza Aa. zwiedzenia go. 
O 8odz. 12 odbyło się w wim Tittoniego śnia­
danie, w którem wzięli udział oba ministrowie 
ambasadorowie, syn i córka r ftoniego, sz ■ 
gabinetu Tittoniego, sekretarz Murawiewa i 
burmistrz Desio. Podczas śniadania przygry­
wały 2 muzyki. O g. 3 ministrowie przyjęli 
zastępców prasy, o g. V? ^o 4 odbyło się „gar­

Epidemia cholery*
(Telegr. ,,Ar. Reformy

Warszawa. Obecnie w szpitalu św. Stanisła­
wa w oddziale dla cholerycznych znajdują się 
trzy osoby, które zachorowały wśród objawów 
cnoiery.

W  poniedziałek przywieziono tu z Ł o c h o ­
w a  w ł o ś c i a n i n a ,  który zachorował w ś r ó d  
o b j a w o w e  b o l e r  y.

Lóaź. Zachorowały tu trzy osoby wśród ob- 
jawuw cholery. i

Petersburg. Biuro koresp. donosi: OJ one- 
gdaj południa do wczoraj godz. 12 w południe 
stwierdzono tu 222 n o w y c h  w y p a d k ó w  
p h o 1 e r y, z tego 98  z w y n i k i e m  ś m i e r ­
t e l n y m.  O g ó l n a  l i c z b a  słabych wynosi 
obecnie 1833.

Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: W  ciągu 
ostatnich trzech dni w gubernii z a c b o r o w a- 
ł o na cholerę 152 osób, z m a r ł o  23.

Praga. Dnia 24 b. m. przybył tu z P e t e r s ­
b u r g a  kupiec S w i n o w s k i  i z a c h o r o w a ł  
w ś r ó d  o b j a w ó w  c h o l e r y .  Umieszczono go 
w szpitalu i odosobniono. „Buhemia" twierdzi, 
że b a d a n i a  l e k a r s k i e  p o t w i e r d z i ł y  
c h o l e r ę .

Z T n r c y ii
(Telegr. „Nowej Reformy“)

Narada mojslioiira w Fututaa^nupola.
ko"stantynopol. Minister wojny powołał wszy­

stkich tureckich ataches wojskowych za grani 
uą na n a r a J ę  w o j s k o w ą  do K o n s  an- 
t y d o p o 1 a.

SfUł?wa kolei oryentalnychi
Konstantynopol. W  sprawie kolei oryental- 

nycłt Porta jest zdecydowaną obstawać przy 
p e r t r a k t a c y a c h  m i ę d z y  o b u  r z ą d a -  
m i, natomiast kategoryczne zajmie stanowisko 
przeciwko pertraktacyom między Bułgaryą a to­
warzystwem kolei, oryentalnych. kvóre tylko 
dzierżawi kolej.

Tsircya a msscarsłwa.
Konstantynopol. Tureckie dzienniki ograni­

czyły się wczoraj do powtórzenia głosów prasy 
europejskiej, specyainie angielskiej, w sprawie 
zatargu z Bułgaryą. Tylko organ wielkiego we­
zyra przynosi artykuł wstępny, zatytułowany 
„Centrum europejskie5, w którym na końcu po­
wiada:

Przyjąwszy, że Austro-Węgry korzystają ze 
sposobności, aby wzmocnić swój wpływ i wy­
ciągnąć korzyści z tego, że Rosya jest zatrud­
nioną ianemi sprawami —  trzeba zauważyć, 
że przecież Austro-Wijgry należą do trój przy­
mierza i są sojusznikiem Niemiec. Pod dawne- 
mi rządami nasze stosunki do Niemiec były 
silne, chociaż Niemcy w ten sposób zachowy­
wały się, jak to było wskazanem wobec rządu 
absolutystycznego. Spodziewamy się, że pragną 
one utrzymać stosunki z konstytucyjnym rzą­
dem. Odwiedziny niemieckiego następcy tronu, 
jak spodziewać się należy, wzmocnią stosunki. 
Pocnwalamy stanowisko, jakie Niemcy zajmują 
w centralnej Europie i europejskiej polityce. 
Fakt, że Niemcy nie mają żadnych celów po­
litycznych na wschodzie, niu pozostawia nas 
w wątpliwości co do rozszerzenia związków go­
spodarczych: jest to najwyraźniejszym powodem 
do utrzymania dobrych stosunków

Reorgafeizacys bomfrtun młodr*- 
tu r e e b ie ^ o .

Salonka. Oficjalny organ młodotureckiego 
komitetu zapowiada, że komitet przekształci 
się do sesyi parlamentu na polityczne stronnictwo 
pod uazwrą „Postęp i jedność" i że program 
komitetu będzie zarazem przyszłym programem 
rządu, który musi się oprzeć na większości par­
lamentu.

Konstantynopol. „Jeni Gazetta" donosi, że 
n a s t ę p c a  t r o n u  n i e m i e c k i e g o  zapowie­
dział swoją wizytę w K o n s t a n t y n o p o l u ,

DemonF*rac^e antlnlemlectale.
Praga Na przedmieścia W iuohiaay przyszło 

do dr o b n y " c h  d e m o n s t r a c y j  p r z e c i w  
N i e m c o m . ' W  szkole ludowej niemieckiej i 
kilku prywatnych domach w y b i t o  s z y b y .

Z Bulgarji.
Sona. Ks. F  e r d y n a n d postanowił ze wzglę­

du-na sytuację polityczną przerwać podróż i 
w r ó c i ć  do So f i i .

Sofia. Ag. bnłgar. donosi: Dyplomatyczny a- 
gont w Londynie dr M i n c e w i c z ,  z powoda 
udzielenia dziennikarzowi iuterviewn, został tu 
p o w o ł a n y  t e l e g r a f i c z n i e .

Miqdzyaarodowy kongres prasy.
Wiesbaden. Uczestnicy X II międzynarodo­

wego kongresu prasy przybyli ta specjalnym 
pociągiem z Frankfurtu.

SejmiL relacyjny Miklnkowa.
Moskwa. Zwołany przez profesora i posła M i- 

l i u k c w a  sejmik relacyjny* został przez wł a ­
dzę  z a k a z a n y  bez podania powodów.

Z Marona.
lan g er Weaług zgodnych doniesień prywa­

tnych, M t u g i  p o d d a ł  s i ę  M a l e j  Ha f i -  
do wi .  - -■ - -

Bombardowanie Tebris.
Berlin. „Uossische Ztg“ donosi z Teheranu, 

że poczyniono tam w i e l k i e  p r z y g o t o w a ­
n i a  do  o s t r z e l i w a n i a  T e b r i s .  B o m ­
b a r d o w a n i e  j u ż  s i ę  r o z p o c z ę ł o .  W  naj­
bliższych dniach odejaą pod Tebris nowre od­
działy wojskowe, między niemi o d d z i a ł  ar- 
t y l e r y i  po d  dowr ó d z t w e m  o f i c e r a  ro ­
s y j s k i e g o .

febris. Pet. Ag. tel. donosi. Trzydniowe o- 
strzeliwanie miasta pozostało bez rezultatu i 
wykazało s ł a b o ś ć  i n i e z d o l n o ś ć  e k s p e ­
d y c j i  k a r n e j ,  która składa się z ludzi szcze­
pów7 niewyszkolouych. Oba stronnictwa zwró­
ciły się dp r o s y j s k i e g o  k o n s u l a  z proś­
bą o p o ś r e d n i c t w o .  W mieście ps n n j o  
b r a k  Chl e ba ,  ponieważ dowóz żywności z o- 
koliey został zastanowiony.

P)alaf-lama w Pekinie.
Pekin. Przybył tu Dalaj-lama, powitany przez 

dostojników państwa.

2  rejru&lik * merj kańskicr.
Rio de Janeirno. Niem. Tow kabl. donosi. 

Największy dziennik brazylijski „Giornale do 
Commercio" wskazuje w póloficyalnym artyku­
le na niebezpieczeństwo bezustannej agitacyi 
w7 Argentynie i oświadcza, że reorganizacja 
brazylijskiej armii i floty jest obowia.zkiem dla 
utrzymania państwm.

Z Rady \ł Kr&Koum.

T E L E G R A M Y

2 dnia 30  września.
Wieder, Minister kolei dr D e r s c h a t t a  

przybył t.u wczora z Liberca.

Kraków, 30 września 
Wczorajsze pierwsze po feryach posiedzenie 

zgromadziło liczny komplet Rady. Galerya bjia
dosyć silnie obsadzona, przybyło także sporo, . . . ,
artvsfów' i artystek teatru, zaciekawionych za-|3e niezłych dochodów część na rzjcz personalu 
powiedzianą dyskusyą o opodatkowaniu wido- składA. W  dalszym ciągu prosi interpelant pre-

cyjna dla ulicy Uniłowskiej została uchwaloną 
przed 27 laty, a potem Rada miasta, kilkakro­
tnie zajmując się tą sprawa, nie uważała za 
stosowne zmienić linii regulacyjnej. Gdyby r. 
Daszyński był zadał sobie trudu i przeglądnął 
akta, nie byłby występował ze swojemi zarzu­
tami

R, m. F e d e r o w i c z  oświadcza, że odpowie 
na „oszczercze" zarzuty r. Daszyńskiego.

R. m. D a s z y ń s k i  żąda przywołania mówcy 
do porządku.

Prez. L e o :  Głos ma p. Federowicz, nie p. 
Daszyński.

R m. D a s z y ń s k i :  Dobrze, i ja odpowiem 
w tym samym tonie.

R. m. F e d e r o w i c z  dowodzi na podsta­
wie planów ulicy Dietlowskiej, że właśnie 
w interesie spółk leżała prosta linia ulicy Die­
tlowskiej. nie jej skrzywienie, uchwalone już 
przez Radę miasta przed lały kilkudziesięciu. 
Mówca wykazuje na te podstawie zupełną bez­
podstawność zarzntow r. Daszyńskiego Między 
spółką a gminą były pewne zamiany skrawkó' 
giuntu, gmina jednaK od spółki nic dotąd n 
kupiła. Wobec podniesionych zarzutów zapytać 
się godzi, czy radcy miejskiemu w Krakowie 
ogółem nie wolno kupować żadnego grunta? 
Wywody r. Daszyńskiego nazywa mówca szka­
lowaniem.

R. m. D a s z y ń s k i :  Proszę upomnieć p. Fe- 
derowicza

Prez. L e o  w z\ wa r. Federowicza do po­
rządku za słowa „oszczercze" i „szkalowa­
nie". ‘

R. m. D a s z y ń s k i  zastrzegs. się przed 
„obelżywemi" słowami ze strony r. Federovioza 
i tonem prezydenta, podniós> bowiem publiczną 
sprawę tej gminy Mówca nie do, się niczem 
odstraszyć od najściślejszej kontroli w spra­
wach piemężnj ch, od przeglądania aktów pie­
niężnych

Prez. L e o  zaznacza, że nigdy nie uronił rad­
com kontrolowania spraw gminnych.

R. m. D a s z y ń s k i  zgłasza wniosek o of war­
cie dysknsyi nad odpowiedzią na swoją inter­
pelację.

Wniosek odrzucono. Prez. L e o  oupowiada 
jeszcze na zapytanie, dlaczego nie zwoływał 
Rady przez wrzesień. Uczynił tak dlatego, bo 
zawsze w pierwszej połowie września nie w-zy- 
scy jeszcze radcy bawia w Krakowie.

l
Statut emerytalny artystów.

R.m, W a s u n g  interpelujeprezydyum w7 spra 
wrie s t a t u t u  e m e r y t a l n e g o  a r t y s t ó w  
t e a t r u  m i e j' s k i e g o, który został przed ro­
kiem blisko do Radj wmiesionym. Czas do de­
cyzji Rady w tej sprawie jest już bardzo krót­
kim, gdyż przymusowe ubezpieczenie rządowe 
wchodzi z dniem 1 stycznia 1909 w życie i klę­
ską materyalną dla artystów byłoby, gdyby 
musieli tam należeć N>e można się więc 
aziwit niepokojowi artystów, tembardziej, że na 
dzisiejszem posiedzeniu mamy uchwalać opłaty 
od biletów teatralnych na rzecz ubogich, ale o 
jakichś ofiarach na rzecz emerytury artystów 
nic nie słychać. Pięknie, że się myśii o ubo 
gFh. ale nie należy zapominać i o tych, któ­
rych siłami teatr stoi. Tak samo słusznem jest, 
aby i dzierżawca teatru ze swych, jak się zda-

wisk teatralnych na rzecz funduszu ubogich. 
Przebieg posiedzenia był następujący:

Prezydent dr L e o  otwiera posiedzenie oko­
ło godziny 6 wieczór i udziela głosu kilku rad­
com dla mterpelacyj.

R. m. D a s z y ń s k i  wyraziwszy ubolewanie 
z powodu przedłużenia przez prezydenta feryj 
radzieckich na cały wTzesieu (przez ten czas 
nie była Rada zwoływana), interpeluje w sprâ  
wie kupna realność, od p Beringera na cele 
drugiej elektrowni Mówca kwrestyonuje potrze­
bę zakupienia domu w tej właśnie dzielnicy, 
sądząc, że dla celów elektrowni w nowej dziel 
nicy na gruntach pofortyfikacyjuych, należało­
by zakupić realność gdzieindziej; dalej mówca 
sądzi, że realność ta mniej jest warta, niż 
60.000 K, które zapłacono. Następnie mowrca 
interpeluje w sprawie „skrzywienia" ulicy 
Dietlowskiej, gdzie magistrat zatwierdził nie­
odpowiedni plan na budowę realności dlatego 
tylko, że grunt ten należał do spółki, w której 
skłaa wchodzili dwaj radcy miasta pp. Berin- 
ger i Federowicz. W  końcu interpeluje mówca 
w sprawie wydaienia strażaka Jana w itza.

Prez. L e o  odpiera twierdzenie, wynikające 
z wywodow r. Daszyńskiego, jakoby radca, który 
od 25 lat bezinteresownie pracuje dla gminy 
robić miał na tej gnunie interesy, lub, aby te 
interesy z nim robiono. Z podobnemi zarzutami 
spotkać się było można w ostatnich czasach 
w7 dwóch dziennikach, czego nigdy nie było. 
Za niegodne uważa prezydent szerzenie przeko­
nania. jakoby tu działo się coś zdrożnego pod 
okiem Rady miasta i prezydenta. Dla wyjaśnie­
nia sprawy udziela prezydent głosu referento­
wi tej sprawy, kierownikowi elektrowni.

Kierownik elektrowni inż. G a j c z a k  w7yja 
śnia, dlaczego właśnie realność przy ulicy Ło­
bzowskiej musiano wybrać na bndowrę podsta­
c ji  dla elektrowni. Z  trzech stojących do dys 
pozycyi realności (Bobra, Domagalskiego i Be­
ringera) wybrano ostatnią, bo była najodpo­
wiedniejszą i najtańszą.

Po przemowde r. m. E p s t e i n a  konstatuje 
prezydent dr Leo,  że r. Beringer nie chciał 
iego gruntu sprzedawać, aby nie padło podej­
rzenie, że robi nadzwyczajny interes. Po dru­
gie oferta p. Beringera była o kilkanaście pro­
cent niższą. Co do „sk rzy w ien ia " nlicy Die­
tlowskiej, stwierdza prezydent, że linia regula­

zydyum miasta, aby wkroczyło w sprawę mu­
zyki wT teatrze, która uchybia wszelkim naj­
prostszym wymogom estetycznym.

Prez. L e o  oświadcza, że kwostya funduszu 
emerytalnego artystów teatru nie mogła być je­
szcze załatwioną, albow iem  rząd dotąd nie o- 
świadczył się za nadaniem odpowiedniego cha­
rakteru, jak tego nowa ustawa wymaga, T wn 
ubezpieczeń urzędników prywatnych, do które- 
goby artyści w danym razie zapisyw ać się mo­
gli. Projekt ten był badany dokładnie przez 
wicedyrektora Tow. wzaj. ubezpieczeń p. Szat­
kowskiego. Następnie oświadczył prezydent, że 
dyr. Solski wypowuedział już obecnemu komple­
towi muzyki, grającej w teatrze, umowę od 1 
listopada.

R. m. R i t t e r m a n  zapytuje, dlaczego k o ­
mi s y  a d r o ż y ź n i a n a  i węglowa nie zosta­
ły zwołane. Wicepr. S z a r s k i  odpowiada, że 
w ostatnich czasach z powodu nieobecności rad­
ców miejskich nie można było zwołać kom sy, 
i że wooec tego, zn iżen ia  cen mięsa dokonały 
tylko jatki, subweneyonowane przez gminę

R. nr G r o s s  podnosi sprawę „wielkiego 
Krakowa" i zapytuje, czy prezydent jako re­
prezentant gminy, nie zechciałby w Sejmie pod­
nieść kwestyi, że wydziały .powiatowe, żądając 
odszkodowania za wyłączone gminy, nie mają 
prawa renty, a pobierają tylko opłatę za pewr- 
ne świadczenia. Prez. L e o  odpowiada, że wraz 
z innymi posłami ra. Krakowa będzie się starał 
tę sprawę w Sejmie jak najpomyślniej zała­
twić

“fł
Samobójstwo artystki.

R m. B u j w i d  konstatuje, że w ciągu . oku 
zdarza się już d r u g i  w j p a d t k  s a m o b ó j ­
s t w a  w u r s z y i n  t e a t r z e .  Muszą być ja­
kieś niezdrowe stosunki, a mianowicie jest to, 
że p er  s o n a t  młodszy, zwłaszcza żeński, jest 
b a r d z o  l i c h o  w y n a g r a d z a n y .  ,Ta kwe- 
stya zbadaną być powmna i mówca zgłasza 
wniosek nagły, aby komisya teatralna tą spraw-ą 
się zajęła i zastanowiła się nad polepszeniem 
płac artystów:.

N a g ło ś ć  nchwaluDu. W  dysknsyi przemawiali 
pp. D a s z y ń s k i  i G u ń k i e w i c z  Prezydent 
Leo zaznacza, że na ostatniem posiedzeniu ko­
misji teatralnej była mowa o zbyt niskich ga­
żach młodych artystek teatru i wtedy nchwa-
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przeznaczoną była na fundusz ubogich, część 
zaś na funansz emeiytalny artystów. Rzecz tę 
należy tem bardziej przeprowadzić, bo z powo­
du braku emerytury tracimy co roku najwybi­
tniejszych artystów. Mówca wskazuje także na 
gwałtowny zgon w ostatnich miesiąca ih d wó c h  
a r t y s t e k ,  których los powinien także pobu­
dzić do zastanowienia się nad problemem, czy 
artystka z 60 Koron miesięcznie wyżyć może. 
Mówca domaga się iunduszu emerytalnego dla 
służby teatralnej i proponuje odesłanie projek- 
ktu do sekcyf prawniczej, któraby rozdzieliła 
podatek na część dła funduszu ubogich i dru­
gą — dla funduszu emerytalnego artystów tea- 
mlejskiego. W  końcu żądał mówca, aby przed­
stawieni w żargonie żydowskim nie były tra­
ktowane, jako „w języku obcym" i podatek od 
nich dlatego wyższy.

R. m. G r o s s  występuje przeciw projekto­
wi, aby przy występach artystów obcycn po­
datek był większy. Mówca podniósłszy następ­
nie kwestyę emerytury artystów teatru ludo­
wego, który w Krakowie utrzyma" się powi­
nien, domaga się przedłożenia innego projektu

Po przemowie r. N o w a k a  Juliana r. D o ­
b o  s z y ń s k i ze względu na wnioski, ażeby 
wprowadzić dodatki do biletów na rzecz fun­
duszu emerytalnego artystów teatru miejskiego, 
wnosi o odesłanie projektu do połączonych ko- 
misyj, t. j. sekcji prawniczej i komisji tea­
tralnej

Wniosek r. D o b o s z y ń s k i e g o  uchwalono, 
poczem o godz. 9ł/i przewodniczący wiceprez. 
Szarski zamknął posiedzenie.

wstępne śieaztwo za sprawcami trwało dosyć dłu­
go. Dopiero przed tygodniem zdołano wpaść ne 
trop rzezimieszków, a to w  sposób następujący:

W  czasie wsiadania do poci.ągn na dworcu kra­
kowskim, gdy powstał chw ilow y natłok podróżnych, 
skradziono kupcowi W eberow i z Chi z? nowa zega­
rek z łańcuszkiem. Kupiec spostrzegł brak zegar­
ka dopiero w wagonie kolejowym, gdy jnż pociąg 
ruszył z Krakowa. O popełnionej na jego szkodę 
kradzieży, zw ierzył się towarzyszom podróży, wśród 
których znajdowali się tzw. frachciarze, jeżdżący 
stale i codziennie pociągami. Ci zw rócili uwagę 
W eoera na kilku młodych ludzi, Kręcących się 
stale i od dłuższego już czasu między podróżnymi, 
a zachowujących się w sposób podejrzany. Dwóch 
z nich jecnało właśnie tym pociągiem, a gdy spo­
strzegli, że są obserwowani przez poaróżnych, w y­
siedli w Trzebini i gdzieś ' znikli. Z  powodu do­
niesienia W ebera, żaŁdarmerya wyśledziła jednego 
z nich i przyaresztowała, d .ugł jednak zdołał się 
ulotnić. Aresztowany podał, że nazywa się Dawid 
Pieftermann, liczy lat 22  i pochodzi z Królestwa 
Polskiego, a na dowód przedstawił paszport. Zdaje 
się jednak, że paszport i nazwisku są fałszw  e. 
P rzy Pfeftermanie znaleziono większą kwotęypie- 
nf.ężną w walucie anstryackiej i niemieckiej, z któ­
rej pochodzenia nie zdołał się wytłómaczyć. W o ­
bec silnych poszlak odstawiono go do aresztt 
śledczego przy sądzie powiatowym w Chrzano­
wie.

Natychmiastowy pościg za towarzyszem rzeko­
mego Pfeffermana dał t-akże dodatni wynik, bo w 
Mysłowicach zdołano go przytrzymać. Podaje się 
on za Mojżesza G óiskiego, 19 lat liczącego z B ę­
dzina, w K rolestwie Poiskiem. P rzy Górskim scon- 
ii skowano trzy kuferki pouróżne, zawierające naj­
rozmaitsze rzeczj i niewątpliwie pochodzące z kra­
dzieży. Z łodzieja OBadzono na razie w areszcie w 
Mysłowicach.

Dalsze śledztwo wykazało, że obaj aresztowani 
posiadali liczniejszych spomików a wszyscy p o ­
chodzili z Królestwa, ze sfery bandycko-złodziej- 
skiej. Jeszcze teraz zgłaszają się liczn i podróżni, 
donosząc o kradzież$cn kolejowycn, La ich szkodę 
popełnionych. Dla ułatwienia śledztwa, Górski zo 
stanie wydany tutejszemu sądowi. Także 1 P feffer­
mana miano odstawić do Krakowa ale zdołał on 
przed kilku dniami zbiedz z aresztów w Chrzano­
wie i dotąd nie został z powrotem wyśledzony.

Zdaje się, że szajua ta graso™ała także podczas 
zjazdu pątn ików . na koronacyę obraza M. Boskiej 
w Krakowie, bo popełniono wtedy liczne kradzieże. 
Przypominamy n. p. okradzenie w  kolei Szafarczy- 
ka z Górnego Śiąska, na kwotę 53 8  marek. '

W yo ory W Po dgórzu  Dziś rozpoczynają Bię LV 
Podgórzu w yoory do Rady miejskiej z Kuła U L  
Głosowanie odbywać się będzie od godz. 8 — 12 
w poładnie i od godz. 2 — 7 w ieczór w gmachu 
magistratu w  sali obrad Rady miejskiej. Jak wia­
domo z K ola III  nstjpnją po opływ ie 6-Ietniegc 
urzędowania radni pp.: Leopold Epstein, Szymon 
Dnnkelblnm, Kazim ierz Zieliński, Ignacy GrządziU, 
dr Aronsonn Samuel i Jan Peter, oraz zsstępcy 
pp.: S. Uebersfeld i L . Buttertelg. Komitet demo­
kratyczny miejski zgłosił kandydatów do tego K o­
ła: pp. dra S. Aronsohna adwokata, L . Epsteina, 
Ignacego Grządziela, dra Emiia Bobrowskiego, 
Bernarda Libanu i Jakóba Grflnberga, a jako za­
stępców: pp. dra Schiffa, Jana Petera i W ojciecha 
Kulika. —  Koło D I  jak to już zaznaczyliśmy, li­
czy 1 6 00  wyborców z najniżej opodatkowanych,
k u p có w , r z e m ie ś ln ik ó w  ltp  a w  tem  p rz e s z ło  6 0 0
izraelitów. O ile można sądzić z obecnej sytuacyi, 
szanse listy demokratycznej zdają się mieć zape- 
wn?one powodzenie.

O strzeżen ie  d la  e m ig ra n tó w . Z W iednia do­
nosi c. k. Binro Koresp.: Na podstawie wiadomo­
ści, nadeszłych ostatniemi czasy do ministerstwa 
spraw wewnętrznych, ostrzega się przed em igracją 
do Pensylwanii. Nadto ostrzega ministerstwo na­
dal przed obejmowaniem pracy w browarze buł­
garskim w  Ruszczuk, gdyż robotnicy anatryaccy, 
którzy tam pracowali, poczynili jak najgorsze do- 
świadczenia-

Towarzystwa akcyjne kolei lokalnych. Z W ie ­
dnia telefonują; „W ien er  Z tg ." ogłasza: Minister­
stwo spraw wewnętrznych na podstawie najw yż­
szego upoważnienia w porozumieniu z minister­
stwem kolei i skarbu zezwoliło w łaścicielowi dóbi 
Andrzejowi ks.’ Luoomirskiemu na utworzenie tow. 
akcyjnych z siedzibą we Lw owie i zatwierdziło 
ich Btatufa pud firmami: „K olej lokalna P-ze-
worsk- -D yn ów " i „K olej lokalna Tarnów — Szczu­
cin ".

Strzały na Ffingstrasse. Z W iednia telefonują 
nam: Krakowsiti ślutarz Ćwikliński, który strzelał 
na RiLgstrasse, prawdopodobnie oddany będzie do 
zakładu obłąkanych, gdyż wiele przemawia za tem, 
że jest on obłąkany. —  p. Jiazankowa, u której 
Ćwikliński mieszkał od sierpnia ubiegłego roku, 
opowiada, że zachowanie j3go zdradzało stan anor­
malny; poza tem Ćwikliński był bardzo biednym 
i stopniowo wyzbył się całej garderoby. Bardzo 
czysto popadał on w apatyę, którą sobie p. Mazan- 
kowa tłómaczyła złem położeniem materyainem.

Zatonięcie okrętu. Z Londynu telegrafują: 
U północno-zachodnich wybrzeży Tasn auli zatonął 
trzymasztowiec „P in ias" z całą załogą, iiczącą 24 
lndzi.

Wylewy W Indyach. Z Bombaju telegrafują: 
Nadzwyczajnie w ielkie ulewy w ostatnicn 36 go­
dzinach w Hajderabad i Dekanie spowodowały o- 
gruuine powodzie. Rzeka Musj wezbiała o kilka 
metrów i porwała kilkanaście mostów Tysiące do­
mów zostało przez wodę porwanych. Straty w lu­
dziach są wielkie. K raj w  obrębie kilkunastu mil 
jest spustoszony.

Dżuma. Z Pekinu telegrafują- w Tongton zmar­
ło 500  osob na dżamę gruczołuwą.

Kronika.
D l i i :

Kraków, środa 3 0  września. 
K a l e n d a r z y !  k o ś c i e l n y :  Hieronima w. d. 

k. i Zofii w<L
K a l e n d a r z y k  a r t r o n o m i o n y :  W schód

słońca o godz. 5 m. 40 , zachód o godz. 5 min. 2 1 ; 
długoś* dnia godzin 11 min, 41.

Z m a rli.
K ł. W alenty S k im  i n a , b. proboszcz w BoK - 

chowicach, kanonik honorowy,' b. długoletni kate­
cheta gimnazynm św. Jacaa w K*akowie, zmarł 
w Krzeszowicach dn. 26 b m., przeżywszy lat 71. 
Pogrzeb odbył *ię wczoraj d. 29  b. m. o godz. 10 
rano w Krzeszowicach.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k iT e a t r  m i e j s k i  w K r a k o  wi e :  „Obłudnicy 

T « a t r  I n d o w y :  zamknięty.

T y lk o  d la  F . T . In te lig e n c y i p ie ^ s z o rz e d n a

.Szkoła Tańców 
K. Wi t k a y  1 Syn

3 12  1 1 0  R ynek, „P a ła c  S p iek i"
przy jm u je  zg łu szen ia  cod zien n ie  od  1 0 -1  i od 4  - 7

W y s ta w a  gru p y  „ Z e ro “ . Z  kancelaryi T ow a­
rzystwa P rzyjaciół Sztuk Pięknycń donoszą, że w y­
stawa grupy „Z  aro" z powodów niezaleznycn od 
komitetu, będzie otwarta dopiero dnia 4  paździer­
nika w niedzielę o godzinie 12 w południe.

Spłoszone kon ie . W czoraj koło godziny 5 po 
połndnin spłoszyły się konie na podwórzu w ojsko­
wego składu łóżek i pościeli przy ul. Dolnych Mły­
nów i szarpnęły tak nagle wozem, że jeden ze sto­
jących obok żołnierzy, dostawszy się pod kuła, do­
znał złamania nogi lewej w dwóch miejscach. —  
Konie uniosły wóz ul. Garncarską, a następnie R e­
toryka i byłyby zapewne wpadły wraz z wozem 
do Rudawy, obaliwszy baryerę drewnianą, gayby 
nie to, że zawadziły o latarnię żelazną gazową.—  
Tutaj dopieio zdołali zatrzymać konie robotnicy z 
miejskiego zakładc. czyszczenia miasta. Giiarą w y­
padku jest żołnierz trenu Józef Seinlik. Uderzają­
c e j  jest że dopiero w  półtorej godziny po w ypad­
ku zawezwano do m ego pogotowie ratunkowe, któ­
re przewiozło go do szpitala wojBkowego.

S za jk a  z ło d z ie i ko le jo w y ch . Od dłuższego jnż 
czasu popełniano liczne kradzieże w pociągach o- 
sobowych, na przestrzeniach Kraków— Oświęcim- — 
Bugumin i O św ięcim - -M ysłowice. Liczne skargi 
podróżnych zw róciły na te kradzieże uwagę władz 
policyjnych, które wdrożyły szczegółow e dochodze­
nia. Okazało się z nich, i e złodzieje kradli g łó­
wnie pugilaresy, kosztowności i knfeiki, oraz, że 
ma się ta do czynienia z jakąś zręczną i dubrze 
zorganizowaną szajką, która sobie nawzajem Do­
maga, a zyskami dzieli. Jak się ta szajka ostro­
żnie zachowywała i zręcznie, dowodzi fakt, że

opakowanie i koszta przesyłki a zatem po cenach 
jak w  K ra k o w ie

W s?T >tirie  s p o i ł y w o ie :
K o -zen n e , D e lik a te s y , T ru n k i, W ęd lin y , Ow oce
przesyła do każdej stacyi k o le jo w e j dom handlowy

W  K R A K O W I E  —  S T A R Y  T E A T R . 
M ieko rzys tan ie  z ofiarowanych warunków byłoby 
krzywdą wobec samego siebie, ponieważ możność 
otrzymania towarów spożywczych z pierwszej rę­
ki —  doborowycn, czysio i bardzo porząonie 
utrzymanych i podanych a nie dioższvch od złych 
i nieczystych jest baidzo korzystną dla każdege 
sposobnością a dla cennego z d m w ia  o pierwszem 

znaczenia:
„S z lach e tn e  zd ro w ie , 
N ik t się n ie  dow ie
Jako sm aku je 2 8 6  11
A ż Się zepsu je" . Koch.

W szystkie towary z innych zakresów haudlu 
w celu dopakowania załatwia się bezintereSO W t 6

Zakład artystyczne kamieniarski 
i bndowunv KRAKÓW, Plac M K Y /tm i 1. 9

na parę godzin couzieunie do dwojga 
dzieci 5-cio i 6-ci > letnich Z jłosić s.ę- 
św. Anny 3, II p., między . 12 a 1.

5314 4 (J
naprzeciw cmentarz, w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca, gra­
nitu i m irmnrn. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej scu 
i na rwwinoyi. Telefon 759 

71 220 0 K R AK Ó W , UL. S W .  K R ZYZA 7, I p
W  wielkim wyborze kapelusze żałobne.

z widokiem na ogiód, na wsi niedaleko 
Krakowa, do wynaj ;cia - na m °s.ąco 
w jesień, i na zimę. N? żądanie cało 
utrzymanie. Informacyj udziela Helena 
Rusucka w Rudawie. = 287 13 o

P o trzeb n y  je s t  uczciwy i porządny

służący
do obsł igi od 7 rano do 1. Zgłosić się: 
św Anny 3, U piętro, między 12 a 1 
w  południe. 5313 4 6 Lekcy!

poszuk u je  student z VI klasy gimn. — 
Zgłoszenia pod 276 przyjmuje Aomin, 
„N. Reformy". 276 15 o

Od 1 korony
SuEtieaki dla dzieci

od 3  koron
Suknie da~nsLie

przy jm u je  się  du roboty  Rakowicka 
13, Ć  p. ll-ont. 278 15 o

Z powodu taniego i znacznego zakapna 
ziarna Kakaowego

Geny cukrów zniżone.
*/, kgr. Czekoladek i pomadek w  kar­

tonie kor 2 20
U, kgr Czekoladek i pomadek w ozdo­

bnym kai tonie kor. 2'tO.
kgi. Czekoladek samych doborowych 

kor. 3-— ■
i/, kgr. Czekoladowyeh pralinek samych 

ROr 2'60. 5154 16 50

Jan Michalik
F abryka C zekolady

Flory auska L 43 . Teieion Nr 466 .

Cenniki ' na żądanie darmo i onłatnie

'  FIRMA odznaczoną została w roku 1908 na 
w Karlsbadzie dyplomem honorowym i wielkim medalem złotym.

poszukuie miejsca do dziecka lub ao 
wyręczania pani domu. Łaskawe zgło­
szenia do Adm inistracja- „N. Reformy" 

pod B. K. 25. 302 7 oKRAKÓW, Plac MARY;. CKI1.9

Młoda
inteugencna osoba, z ładne® pismem, 
grajaca na fortepianie i znająca się na 
gospodarstwie domowem, poszukuje za­
jęcia w tym zakresie. Zgłoszenia przyj­
muje Administracja rN. Reformy" pod 

„Stanisława". 290 4 o

ul. św . Jana J4. 1. piętro,
przyimnje każdego czasu dzieci w wie­
ka od 3 lat do 7, zapewniając troskli­

wą upiekę, 261 24 o

RząUua drukarni L- K. Górski,Ż drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10


